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W  1 A D 0 M 0 Ś C I K. R A J O W E.

S a n h t-P e te rsb u rg  dnia  10 pa źd ziern ika .
Dzisia rano w obecności INa t j a ś n i k y s z y c h  Ce- 

s a r z o w y c h  A l e x a n t h y  F b b o r o w n y  i M a r y i  F e r o -  
h o w n y  , oraz J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e g o  X i ę c i a  N a s t ę p c y ,  tudzież w obecności zgro- 
ma< /.enia Członków Rady Państwa,  Minist rów,  Se­
natorów , Jenera łów,  znakomitszych Osób Dworu 
płc i  obojey i Ko rpusu Dyplomatycznego,  odpra­
wione zostały w Soborze Kazańskim dziękczynne 
Ran 1 Rogu modły za wzięcie waźney twierdzy 
Ju re ck iey  W a r n y  i za zwycięztwo odniesione w 
M a łey -W  ołoszczyznie przez Jenerał  Porucznika  

“rona G eism ara. Wieczorem miasto wspaniale 
»yło oświecone. (i?. Z.)

a ,n . ^ ay xvyŹ 3zy ukaz J. C- M . w yd a n y do R zą -  
ą ego eriatu 1828 roku , na  okręcie P a r y ż u , pod  

W a r n ą  dnia  <5 w rześnia.
, .  »Ckazetn z dnia 21 września 1801 roku wszy- 

1® m ia s ta  i wsie, leżące na przestrzeni granic 
m p e r  y u ni, 0(J morza Czarnego do Bałtyckiego, 

t -W Iom  w«wnątr z ,  uwolnione od naboru re- 
. C .le^ °  z ^ “Z w olen iem , zamiast rek ru tów ,  pła- 

lews?wam& U „ !eC* §dy Zr P rzj H ^ e n i e m  K ro -

St. Petersburskiey ,  raki  morskie są wprawdzie  po­
karmem nies trawnym,  nigdy jednak niebezpiecz­
nym, azatem śmierć,  która nastąpiła po ich  uży­
ciu, musiała pochodzić z jakieyś iuney jeszcze o- 
kolicznofc'15 taż Rada utrzymuje,  £e w ogólności 
raki  morskie są pokarmem niezdrowym, i źe pie­
czone, mogą niekiedy szkodl iwe,  dla jedzących,  
sprawić skutki.

— G azeta  handlow a  ogłosiła dwie tabeli® 
celnieyszych ar tykułów przywozowych i w y w o ­
zowych,  wedle wiadomości, dochodzących do dnia 
1 września, z rozmaitych portów Rossyyskich.  U-  
mieszczamy tu z nich wyciąg nas tępny:

Wprowadzono : 1,708,689 pudów soli, 710,284 
pudów cukru  kandysbrotu;  266,880 pudów drze­
wa larbierskiego, 220,775 pud. bawełny przędzo- 
ney; 147,2*5 pudów oliwy; i 4 i , i 57 pudów ołowiu; 
98,180 pudów kawy i t. d.

Wywieziono:  za 5 ,794)422 drzewa;  3, i n i ,838 
pudów ło ju ;  2, 121,326 pudów lnu; 2 ,170,538 p u ­
dów p ieńk i ,  85g,6 io  pudów żelaza w sztabach;  
88,270 pudów miedzi; 1,237,912 czetwiert i  wszel­
kiego zboża,  371,507 pudów potażu; 289,716 pu ­
dów oleju lnianego i konopnego; 182,373 pudów; 
skór wypra w nych  i surowych,  i t. d.

j n . u z K a z u ) e m y  moc 
pomiecionego 1801 roku ukazu na mieszkańców,  
Ztuydujących się na granicy I m p e r y u m  z K r ó ­
lestwem Polskiem, nie rozciągać, ale bra ć  od nich 
t ek ru ta  ludźmi.”

(Journal de S t-P e tersb o u rg .)
Radca Koll(.gia | n y M uraw jew , Wice-Guher -  

na or Witebski ,  został mianowauy Cy wilnytn Gu- 
r na torero Mohi lewskim,  i podwyższony z tey 

okoliczności do rangi Radcy Stanu. * 3
. ,n.*a 33 "rześnia ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył

potwierdzić postanowienie Komite tu Minist rów,  
ba mocy którego, twierdza Anapa,  ma bydź uwa­
ż n ą  na równi  z rynkiem zamiennym Bugazkirn, 
* towary,  przywożone z Auapy, ze świadectwa­
mi od Zwierzchności mieyscowey,  i£ pochodzą 

lego kraju, mogą bydź wprowadzane do Rossyi 
;°hio i bez opłaty. Go się tycze wywozu towa- 
0vv do Auapy, dozwolono w .miesiącu lipcu r. b., 

przełożenie Minist ra Skarbu,  wysyłać bez o- 
płaty, * Bugizu do Anapy, aż do ukończenia te- 
raźnieyszey woyny , wszystkie towary , k tórych 
Wywóz z- Rossyi nie jest zakazany, tak dla woy- 
ska, jako i górali, stosując się do prawideł ,  p r z e ­
pisanych dla handlu  jednego portu Rossyyskiego 
2 drugim.  1

— Odebrano tu wiadomość c nagłey śmier- 
P. Srm ts, Wice-Konsij la,Rossyyskiego w Kar l s -  

bammie,  vv Szwecyi.  śm ie rć  jego sprawi ła tam 
l ym żywsze wrażenie,  iż razem zakończyło życia 
j-fzech mieszkańców tego miasta; wszyscy jedli ra ­
ki morskie, k tóre sprowadzono okrętem; powszech­
nie więc sądzą, £e musiały bydź gotowane w na- 
®*yniach niepobielanych,  albo też zaprawione’ja- 
k | ś  8ubstancyą trującą , dla zachowania w czasie 
. ransportu.  VVszyscy, którzy jedli te r a k i ,  nie- 

®*pieesni® chorowali. Z ian iem Rady medyczney

O dessa dnia  2g września.
(Journal de S t. Fetersbourg).

Listy z Nikołajewa, pod nayświeźszą d a t ą ,  
donoszą, że zurowie Wice -A dm ira ła  Xięcia M e n -  
i-zikowa jest w bardzo dobrym stanie, i 2e rana  je­
go coraz się goi.

— Statek parowy marynarki  C e s a r s k ie y  p ł y ­
nący z W a r n y ,  wyruszył  dnia 25 wieczorem do 
Nikołajewa.

— Od dnia i 3 września wypłynęły  ztąd 4; 
skatki: bombarda Sardyńska B ella  G iuseppina, do 
Konstantynopola,  z balastem; brygantyna Aus t rya-  
cka Conte P on ia , do Konstantynopola z rozmai- 
temi towarami; brygantyna Aust ryacka Sirm io , i  
brygantyna Sardyńska E u ro p a , do R edante-K alÓ t 
z różnemi towarami.

—. Donieśliśmy o założeniu szpitalu dla cho­
ry c h  i ranionych z woyska znaydującego się w  
Turcyi .  Pospiech,  z jakim ten zakład został nor«i 
ganizowany i opatrzony we wszystko, co ty lko 
jest pot rzebnem do opatrywania ranionych i da­
wania pomocy chorym,  jest widocznym dowodem, 
źe mieszkańcy Odessy, znają w całem znaczeniu 
wdzięczność,  jakąśmy winni  walecznym naszym, 
żołnierzom. Liczba darów dobrowolnych od osób 
wszelkiego stanu, i mnóztwo hoynych ofiar, świad­
czy lepie.y, aniżellbyśmy wyrazić mogli, o skwa-  
pliwości, z jaką wszyscy mieszkańcy starają się od ­
powiedzieć oczekiwaniu J eg o  C e s a r s k ie y  M o śc i .

L ip o w a , d. 27 września.
(Journal de S t-P e tersb o u rg .)

D . 21 b. m. postrzeżono niedaleko tego mia­
stu, w blizkości komory N ied , szczątki okrętu* ża­
gle podarte,  oraz rzeczy do odzienia służące, k tó ­
re morze na brzeg wyrzuci ło;  nazajutrz uyrzano 
okrę t wywrócony o 200 sążni od brzegu, i na tych­
miast chwycono się wszelkich środków* aby oca­
lić s niego, coby było można. W yrąbaw w y otwór.



w jego ścianie, znaleziono na spodzie b»Ie i deski 
dobowe; lecz nie podobna ich  było na brzeg prze­
w ieźć z przyczyny wiatru. Domyślają s u ,  że t".i 
statek p łynął ze zbożem, gdyż postrzeż' no dokoła  
w ie le  pływającego żyta, pszenicy i  siemienia lnia­
nego, które tak b y ły  zmięszane z piątkiem i f f  
ną morską, iż ua n ic  przydaćby *'.ę mc mogły. 
Napis Thusnelde von Mernel, znsleziony na, jednym 
kawałku, wyrzuconym na brzeg, każe się domyślać, 
ze to b y ł  statek pruski.

* -------------------------uichałcych dnia sS sierpnia.
(t  Ruskiego Inwalida).

Po znakomitym szturmie, przypadłym d. i 5 
zeszłego sierpnia, skutkiem którego było wzięcie  
tw ierdzy  A c h a łc y c b n , J W .  Dowódca Korpusu, 
Jenerał-Adjutant Hrabia F askiew icz-E ryw ański, 
w ydał następny rozkaz dzienny:

W aleczni wojownicy. Pod Karsem i A -  
chałkałakiem zbieraliście niewiędniejąee laury; te­
ra* nową okryliście się sławą.

Z A chałkałaku wypadało wam przeyście na­
der ' trudne: gromady gór spadzistych, dtoga nie­
przebyta, Lecz tam, gdzie z truduością przepra­
w ia ł  się jeździec, wyście na ręku wasiem prze­
nieśli wszystkie ciężary, nawet artyllrryą burzą­
cą, i ukazali się pod A chałcychem , oznaczywszy  
sw ó y  przechód wytrzymałością, znojem, gorliwo­
ścią. N iezwłocznie poprowadziłem Was f rzeciwko  
wrogóm, i oczekiwania moje ziściły się: poraziwszy 
d. 5 mnogie woysko, w yrwaliście  z rąk nieprzy­
jaciela m ie jsce  dogodne na obóz i do rozpoczęcia  
oblężenia.

Dnia 9 przenieśliście oręż wasz do stanow-i- 
ska nieprzyjaciela, na obronę którego wystąpiło  
trzydzieści tysięcy odważnych wojowników; ale 
w y , w pięćkroć  mniey liczni) nie lękaliście się stawić 
mu czoła, walczyliście bez odetchiąienia j 4 godzin, 
e  nieprzyjacielem w rozpaczy będącym, i śród ts-  
kich  trudności, s męztwern, zadzi wiającem wrogów,  
przypuściliście szturm do warownego obozu, i za­
tknęliście chorągiew zwycięztwa na okopach nie­
przyjacielskich. Do was, waleczni towarzysze, należą 
trofea tego dnia pamiętnego: 10 dział, 12 chorą­
gw i,  4  warowne obozy nieprzyjacielskie, wszystkie  
rynsztunki jego i zupany; pod strasznym mieczem  
waszym trzy tysiące T urków  legło na polu bitwy.

W c i ą g u  czterech dni następnych, które wam 
kosztowały pracy niezraordowaney , pod silnym  
Ogniem nieprzyjacielskim, uskuteczniliście roboty 
okodo oblężenia, odparli w ycieczki,  nakuibec dnia 
1.5 z wesołym umysłem i męztwern przypuściliście  
szturm , a A ch a łcych , uwaiająey się dotąd n  n ie­
zdobyty, znakomity wściekłą walecznością miesz­
kańców, broniony przez i5,ooo za łog i ,  po i 5-go-  
dzinnym szturmie upadł pod mocą waszego oręża. 
W aleczni!nayzaciętsze sprzeciwianie się, pełen roz­
paczy opor broniących, którzy się na śmierć po­
święcili .  ustąpiły przed bohaterskiera wasze-n m ęs­
tw em . Każdy krok potokami krwi był opłacony, ale 
każdy, odznaczooy został waszemi czyny, a zgubą 
w rogów . W  tym  dniu 5a ehorągw i, 5 bunczukaw,  
66, d z ia ł ,  zdobyliście waszemi piersiam i, a prze­
szło 5,r»bo nieprzyjaciół padło pod waszym orężem.

Z uczuciem n ay lyw szey  wdzięczności, dzięki 
w am  składam, w aleczni towarzysze! W  ciągu 22- 
le tu iey  służby m ojej w boju, wiele widziałem woysk  
w alecznych; ale mężnieyszych w  bitwie, w ytrzy­
malszych w  trudach, nie znam. Za szczęście sobie 
uważam, ze mogę poświadczyć o waszych czynach

6rzed M onarchą sprawiedliwym  i wielkodusznym,  
'ziałania wasze prieydą do pamięci naypoźniey-  

szey potomności- Cześć i  sława w am ,zw ycięzcy! ”
   /

j i c h t y r h  a.
(z G a ie ty  Sanktpeteriborskiey).

Po gw ałtow nym  wietrze 1 deszczem , k tóry  
trw ał w mieście Achtyrce  dwie doby, d. 6 b. m. 
zrani, nastąpiła bardzo wietrzna pogoda, a przed  
wieczorem ,, z nadeszłych c h m u r ,  kilka uderzyło  
piorunów. Jeden, uderzywszy w budowy mieysc  
sądowych, uszkodził śc ianom , tak zew nątrz , jak 
wewnątrz, w y b ił  kilka szyb w oknach, i ze bił' f>8- 
Łretarza Sądu p ow iatow ego , Hadcę honorowego

J a n a  J£n<vfitnoiva, za t rudn ion ego  z obowiązku  W 
izbie sądowe y,  oraz d w ó c h  ludzi,  o b v w a t e h  ach-  
ty r s k i c r ,  k tór zy  c h r o n i ą c  się od deszczu stsli  we  
d rzw ia ch ,  w io d ą c y c h  do sie.ii, pont ien ioney  b u d o ­
w y .  Ś m i e r ć  rzeczonego urzędnika  ty m  jest d o ­
tkl iwszą ,  !e zos tawił  po sot' ie żonę i dzieci  mało* 
I r lu ie  bez opiek i .

F a b r y k i  h r a j o  w  <?.
W  Straw l e n n ik a c h ,  w majętności  JO .  X ię e ia  

G abrye l a  Ogińskiego,  w P o w i e c i e  T r o c k im  leżąccy,  
jest k i l k a  now ych zakładów,  k tóre  dia nas nie mogą 
bydź  obojęlnewii: z lego led j  względu  pos t anow i l i -  
śmy nieco o n ich donieść s z a n o w n y m  z iomkom.  
P r z e d  trzema laty X i ą ź e  Ogiński  w e z w a ł  znanego 
już w Polsce  M e c h  mika ,  Jć\ Duglasa ,  r odem z An* 
Igii, dla założenia  M ł o c a rn i ,  m a c h i n y  t>k  po t r zeb ­
n e j  w naszym ro ln iczym kra ju .  Z a m ia r  ten doszedł  
do s k u tk u  z 11. yw ię kszym  pośpiechem i d o k ł a d n o ­
ścią. M a c h in a ,  poruszana  s i łą  sześciu koni ,  w y m ł a -  
ca w  p r z e c ią g u  s4 godz in  przeszło sto kop żyta,  lub 
innego zboża: gdy* jednak p ó ź n i e j  postrzeżono , że 
można kana łami  sp rowadzić  dos ta teczną  ilość wody,  
do zastąpienia s iły koni;  przeto X i ą ź e  Ogiński  p r z e ­
znaczył  p ie rwszą  mach inę  do innego F o l w a r k u ,  a 
na jey mieyscu inn ą  urządz ił .  D ru g ą  tę  -lachinę s ł u ­
sznie na leży  przenos ić  nad p i e r w s z ą ; gdy przeszło 
o czwa r t ą  część więcey wyni łaca  i n ie  pot rzebuje  u- 
t r z y m a m a  koni,  nadto temże  samem k o łem  obraca
się ka m ie ń  m łyń ski  i s ieczkarn ia.  G d y b y  Xiąze  O -  |
giński  p rzes tał  na tym je dny m zakładz ie ,  jużby  tern 
sa me m mia ł  p r a w o  do wdzięcznośc i  n iednych  kmio­
t k ó w ,  k t ó r y c h  od d ługiego i mozolnego młócen ia  
zboża oswobodzi ł  : ale szanowny  t e n  O b y w a t e l  
z w ró c i ł  na to uwagę,  że uwaln ia jąc ręce  p r a c o w i t e ­
go cz łowieka  od jednych  za t ru dn ie ń ,  a nie dając n a ­
tomiast  i n n y c h ,  pomnaża  się l i czba pr ó żn ia k ó w :  
przeto  umyś l i ł  zbywającą  od młócenia  siłę obróc ić  
do tak ich przeds ięwzięć ,  k t ó r e b y  nie  jednemu,  a le  
wszys tk im jakiś pożyte k  przynos i ły .  W  ty m  t e d y  
celu  pos tanowi ł  założyć f a b r y k ę  P ł ó tn a  , k t ó r e b y  
w y r ó w n y w a ł o  h o l l e n d e r sk ie m u .  Znaczne  już p o ­
czą tki  t ego n a d e r  pożądanego zakł ad u  każą  spo­
dz iewać  się p o m yś lnych  s k u t k ó w  i d la  Szanownego 
Założyc ie la  i dla nas, k t ó r z y ś m y  do tego rodzaju w y ­
gód na wyk l i .  Dos ta teczny nakł ad  Za łożyc ie la ,  b i e ­
głość w  tk a n iu  nie ty lko  p łóc ien,  ale na we t  r o z m a ­
i t y c h ,  t ak  jedwabnych ,  j ako też b a w e ł n i a n y c h  ^na- 
te r y y ,  oraz szalów, nie d a w n o  tu p r z y b y łe g o  z A n ­
gli i  P .  Garwie ,  k tó ry  p rzy ją ł  na siebie obowiązek u-  
rządzenia  tey f a b r y k i  1 jey doz oro wanie  , zaręczają,  
źe daleko tan iey  będzie nas kosz towało  de l ik a tn e  
p łó tno , .k tóreśmy dotąd,  częs tokroć n a w e t  z d ł u g i e ­
go lóżenia w sklepach  nadgni łe ,  t ak  drogo op ła c a ­
li. Nie  mogę nie w yraz ić  mojego podziwienia ,  z ja­
k i e m  oglą da łem tę now ą fa b ry kę .  C hł o p c y ,  ze ws i  
od nayprosi  s' .ych robót  wzięci ,  we  dwa  tygodnie  t a k  
się ze tk a n ie m  oswoili ,  że w  przec iągu  d n i  dw ó n a -  
stu dddają sz tukę nayc ieńszego p łó tna .  W a r s z t a t y ,  
k t ó r y c h  j^st przeszło dwadzieścia,  a na przysz łość  
l iczba ich  ma bydź‘do s iedmiudzies ią t  pomnożona ,  
bardzo dobrego są składu;  g d y ż  n ici  nie r w ą  się ta k  
często,  jak u naszych, tkaczów i do pośpiechu  r o b o ­
t y  n iezmie rn ie  się p rzyczynia ją:  czó łenko  b o w i e m  
tak  jest urządzone  , że za le dw o okiem dóyrz eć  mo­
żna, jak z jednego brzegu osnowy na drugi  p r zesk a -  
kujć.  W i d z i a ł e m  tey  f a b r y k i  p łó tn o  , k tó re  poró-  
w n y w a jąo  z ho l le nde rsk ie m ,  h y n a y m n ie y  m u  w ró­
wnośc i  nie ustępuje a c iąkośc ią  zdaje się prr.echft- 
dzić.  N a y t r u d n ie y s z ą  będz ie  u rz ąd zen ie  b łeehu:  i l e  
Szanowny Założy ciel  nr-y większ ych  naw et  n a k ł a d ó w  
nie szczędzi,  b y le b y  ty lko  i tę część, n u y w a ż n i e j s z ą  
podobno w f a b r y k a c h  p łóc i ennych ,  do do sk on a ło ­
ści d o pr ow adz i ł .  M u r  p o t r z e b n y  na te  b u d o w le  
n iedawno  zos tał  ukończony:  pozostaje t y l k o  w e w ­
n ę t r z n e  u rządzenie  rozmai tych  do tego s łu ż ą c y c h  
sprzętów- i machin .  Życzyć  należy,  ażebyśm y mogli  
jak n ayp rędzey  korzystać  z tego nowego zak ład  u, a 
t em samem bydź  wolnymi  od p łacenia  h a r a c z u  ho l -  
Tendrom i szwabóm.  T.  J3 .

L u b a r ,  Dnia 8 września  odbyła-się publiczne o*" 
kwarcie fizkofy P o w ia to w e j  Lubarafeiej: L iczne o*



fyw atelstw o akt ten SWoją przytomnością zaśzczy- 
°iło. Po Macy ś. Nauczyciel  Religii  miał  stosowno 
kazanie, a Dozorca Szkoły i Przełożony Klaszto­
ru X.  Alexander  Sienicki przemówił do żehranych 
uczniów i Obywatelstwa,  okazując w śriojey mo- 
w e, ile młodzież krajowa winna wdzięczności M o­
narsze, którego słodkie di* poddanych,  a straszne 
dl* nieprzyjaciół panowanie ,  zabezpiecza byt do- 
kry szkolnym zakładom i pomnaża środki  Oświe­
cenia; i ze t a ł  młodzież nie innym sposobem ok»- 

się bydź godną N a y w y ż s z e y  Opieki ,  t y l ­
ko przez pracę i pilność w n-uóe, prsćz postęp w 
moralności i Religii .  Po Czóińf Nauczyciel wyrno-
* y K- Teofil  Kondratowicz,  czytał rozprawę o 
W y c h o w a n iu , w którey wystawi ł  rodzicom i do- 
tnowiym nauczycielom potrzebę starania się, nay- 
bardziey, przy pierwias tkowey edukaćyi  dzieci, o 
uks /tałcente i c h  serca W dobroc i  i Cnocie. Nako- 
Uiec przeczytano listę tłczdió w, którzy w roku ze­
szłym, w czasie wizyty ppżez W .  Dyrektora Szkół

ubcrnii  Wołyńskiey,  dla pobożności, dobrych o- 
yczajow i pilnego przykładania się do nauk, za­

służyli na nagrodę i na szczególną pochwałę.
Otrzymal i nagrody tv xiq&kabh: — Z  K lassy  

i s ie y  Dyatołowiez Sebasty .n; Z  klassy agiey  P ie ­
t raszkiewicz X a w e r y  i Mlodziejewski Kornel i ;  
Z  klassy Sciey  Sienicki Alexander;  Ż  klassy 4 tey
Zieliński Stanisław Zasłużyli na 9zczególną*po-
c h w s ł ę ; — Z  klassy is ze y  Dębicki W i k t o r ;  H o ­
szowski For tunat .  Jeżewski  E r  azm, Janiewic i  Jan ,  
Kostecki  Józef, Porczyński  Edw ard;  Prus inowski  
Jan, Pię tkowski  W a le r y ,  Zbikowski  Leopo ld .— 
2  klassy 2giey: Giżycki Izydor,  ICalilowicz Sto- 
fan, Młodzie je wski Józef, Pietraszkiewicz EdmUńd, 
Bmski Fel ix,  Żukotyński  L^on. — Z  klassy Sćiey: 
Gadomski Józef, Lubecki  Władysław,  Buceń Jan,  
fkraszanowski J a k ó b ,  OdyOecki Tomasz,  Swiey- 
kowgki Zenon, — Z  klassy 4 tey  Rudnicki  Antoni, 
Rybakowski  Piotr,  Kłosowski Kazimierz, Młodzie- 
jew*ki Felioyan,  Podwiński  Kajetan,  Zakrzewski  
Józef, Zajączkowski Seweryn.

F  it k u c Y A.
P  a ry  i  dnia 0 p a źd ziern ika . 

r List  z Tulortu pod dniem 28 wrzes'nia w y r a ­
ża: „ Gdy okrę t le H u ssa rd  wy p ływa ł  dnia i 5
Września z N a iva ryn u , przybyła brygada Jen e ra ­
ła Schneider , i została przeznaczoną »v pochód ku 
P a tra s ,  Wsiadanie Egipóyan na statki zaczęło 
*ię dnia ro września; a Jenera ł  Porucznik M aison  
ezeka tylko io-h wypłynieaia,  aby się udał ku tw ie r­
dzom, któro wniysku Tureckiemu oddali. Woysko 
Pkrahima  ma jeszcze wynosić 20 tysięcy ludzi. 
Admira ł  de R tg n y  ofiarował statki prżźwozowe 
^ranci tzkie dla Egipuyan,  co lk e a h itn  przyjął. 
’ ’ res-/;c i»j ustąpienie Egipóyan do z miło niejakich 

Gnlnośćt-, zdawali się nńeć jskiś ukry ły  zamysł, 
1 flotta nasza uszykowała się do boju, a Jenerał  
M aison  wydał  ze swbjey s trony potrzebno rozpo­
rządzenia, przez co Ihrah irn  został sttiewółóńy ń- 
ledz. Obawia się Zapewne, aby z rozkazu Sułta­
na nie ucięto ińu głowy; my *adś nciyńiłiśaiy w szel­
kie przysposobienia do dzielnego d'dttrzenia lądem, 
§dy Lymczasffrti na-sze okręty lim owe i fregaty s trze­
g ły b y  od s t rony m o rza .”

Xią*ę R a u z a n , który d .wniey już był P o ­
słem navzym przy dworze Portugalski nr, wyjechał  
Ztąd nićdawnó (jak słychać) do Lizbony  w azczć- 
gólnćm zleceniu tła D ón M ignęła . [O Gaz. kFari)

T  u n d i  A.
O d gran ie  tureckich  /  październ ika .

(* G a r e t y  \Varr*aW »\iey .V
P szczo ła  G rećka:, z dnia 25 sierpnia, umie­

ściła' następujące postanowienia- Prezesa Grecyi,  
" y d a n e  dnia i 3 tegoż miesiąca w Eginie: „Rząd 
Grecki .  Gdy użyta środki ct-leW **pewniema sta­
nu zdrowia wrięły pofądfcity skutek, zważając o- 
tuz wielkie przeszkody i wydatki ,  jakie dla związ­
ku międćy mśwstami zrządzi ły,  Ua- rappor t  nad-
* wy cza ynego kommissaeza w departamencie1 zacho­
dnich 1Sporadt iż wyspa Śalaniis  od 5o doi uży- 
" 'a zupełnego zd row ia ,  Prezes Grecyi nakazuje:
1)W y s p a  Satam is ma nadał pddVrg'»ć ty tko siedmio-

iddiawey, kwarantannie; a) Sródek ten ma trtiać  
poty,  póki obręb M e g a r y  nie będzie wolnym od 
wszelkiego podeyrzenia zafaźliwfey choroby; 3) U -  
skulecznienie nihibyśiegO rozkazu poleca Się nad- 
żwyczaynym kómmissaraom W rtfzńiaitych Depar­
tamentach.  ”

Taż gazeta zawiera oraz inny następujący roz­
kaz Prezesa G re cy i ,  wydany w E g in ie  dniai 20 
sierpnia: „ Gdy za łaską Golą. choroba zataz'li<va, 
która w ki lku ćzęśclaćli Gćećyi graśsóWała, pSftti- 
jó jeszi tć tylko W ki lku t tsiaćh prówirićyi K a la u -  
r f le s , a zresztą kfay  ttży wa^upełnego zdrowia,  n a ­
kazuje więc Prezes Grecyi:  1) Cały Peloponez, wy­
jąwszy prowincyą K a la u ry te s , podlegać będzie od­
tąd nie dłuzszey, jak siedtniodnio wey kwarantannie’;
2) W  wyinienioney tylko prowińcyi ,  kt&atafitarf- 
ńa ma t rwać  dotychczasowa \ć swbjey ścisłości ,  
dopóki tam stan zdfótoii  nie polepszy się za p o ­
mocą Boską; 3) Uskutecznienie ninieyszego posta­
nowienia poleca się nadzwyczaynym Kommissa- 
rzom i innym właściwym władzom w prowincyaćH.” 

Nakoniec Pszczoła  órećkd  i  dnia 28 sier­
pnia oheymuje następujące pistno Prezesa Grecyi ,  
wydane dnia 26 sierpnia,  w  E g in ie , do Panhel le-  
niOtfu, nadzwyczaynych Kommissśr iy ,  oraz naczel­
nych dowódców woyska i flotty. „F ra ncuzk i  M i ­
nister  Sekretarz Stanu spraw zagranicznych,  t  
rozkazu Króla,  Monarchy sivego, zasżfczycił nas 
wiadomościami, które pospioszśfriy WPańfom tr- 
dzielić. Winszujemy sobie, Meśći Pśnowie,  i ł  ńio- 
żemy WJPanOm donieść, ło trzy Mocaćstwa sprzy­
mierzone t raktatem Londyńskim,  jeduomyślnie po­
stanowiły położyć koniec długim oierpieniom G r e ­
cyi, i przymusić jtbrahima  llaszę do ustąpiĆniŚ t  
Morei.  Wysył s ją  lym celem korpus woyska,  k tó ­
ry  (U niezwfócz iie wyląduje. Gdy ś is  dwa  M o­
carstwa z powódft położenia; twego nie mogą p o ­
słać kontygansa swego do tey wypra w y ,  przeto 
K r ó l  Jtnć Francuzki  sam wziął ją na s i eb ie , i  
tym sposobem zostawiono woysku Franćuzkiśmtt  
zacząć i spiesznie popierać dżtńłó jńjkojp, k tóro 
t rakta t  Londyński  przyrzekł  G re c j i  i Eurdpie.  
Jenera ł  Fórnezriik Margrabia M aisoń , dowodzi 
wa lecznemi , mającómi za kilka dni przybyć Ąb  
kraju, k tóry  przez Jb ra h im a  został przywiedzio­
ny do stanu okropnego spustoszenia. Pokazanie 
się ich uwolni  Grecyą od cierpieć,  a łyzność j e j  
ziemi nagrodzi wkrótce część stćat poniśsiońyćh. 
Połączmy, Mości Panowie,  usiłoWańii tfćśżć, a* ki§- 
dy po ćztórech tćiekach niewoli i ośmitr latach 
wzmagającego się ciągle nieszczęścia, oyCzyzna po­
wstaje nakoniec ze swych gruzów,  niech więc  
każdy z nas w swojem powołaniu podwaja dowo­
dy miłości ku oyczyźnie. Dzięki wysokiey mo­
drości i wspaniałomyślności Mocarstvv śprzymie- 
rzonyćh, wspólna ńaćza mtitka jest uratowaną^ 1#C* 
postępowaniem uasżetn winniśmy starać się u t rzy -  
rnhć dla niey Życzliwość, pmf któ rey  tarozą mo­
żemy itidać niewzrnszoną zasadę odrodzeniu pa-  
szego kraju. Jesteśmy, Mości Panowie,  powołań! 
do osiągnienia tego wielkiego celu; oby BÓU ń^y- 
czył narn potrżebney do tego sjły i potńyślnyćfe 
okoliczności. Pozóktaje ńaiń tylko vfypefnid t a t  
zjszcżytnó i ś c i ę t e  powołanie.  Będziemy do tego 
zdolnemi, i mniematn,  źe mogę »a to ręczyć imie- 
ńiem wszystkich .”

O G Ł O S Z E N I A ,  
t Od Mobi lewskiey Mag is t ra tu ry  P o w s zec h -  

ń e y  Opieki o g ł a d a  się, iż W ni-ey b^dzSń się p r z e -  
d a w a ć  z publicznego t a rg u  n ie ru chom y maj tj łdk 
ódsfówue^o Kóćnetfl  Józefa Moskiewicza ,  po ło -  
f o ń y  w  K l imówick im  P c io  wsi  R o za lm o w a  ^ 2  
rttęz'kitey płci  dusz,  ze zn^ydującymi  się w  zbie- 
gńćh, z ńttvćo uródzoncini  z fo lw a rc z nym  z a b a -  
doWanierti ,  z e  w s ze lk ą  należądą do  riicli ziemią,  
óćcnionb po lociólćtn iey p ro p o r cy i  4 8 8 o rub l i ,  
za riależny Mdgis t ra tufze  d ług;  ż y c i c y  kuptó ,  
zechcą przybydź. do  t ey  Mag is t ra tu ry  n a  t e r m i ­
ny: i szy 28, 2gi 3o stycznia,  a 3 ci 5 lu tego 1 8 2 9  

roku*. S ekre ta rz  Hołyński .
5 *.



x Sąd Głł. Litewsko Wileński 2 Depar* KluczwoytaZosielskiego PryehodaPAwłowskiego 
tam entu  W reuiienńego w sprawie konkarsow ey do Trockiego Niższego Ziem Sądu; równie o d ru -  
E x d y  wizyi funduszu nieżyjących Dominika i A.- gich dwóch koniach: takoż siwym i kasztanu- 
polonii z Domańskich Tyszków, po Dekrecie watym, z kolasami przez oby watela  M aciańskie- 
Sądu Ziem. P tu  W ileń . 1816 r. kwietnia 18 d. go do Kowieńskiego Niższego Ziemskiego Są- 
nastałym, z powodu założoney appellacyi przy- du, dostawionych; takoż o szlei i w ożach u żyda 
sięgi w wykonaniu zatrzymane były; lecz gdy Szmóyły Abelewicza w M iednikach przebywa-
aktora ty  za niestaunością stron w ninieyszym D e­
partamencie pomazane zostały i żadna prze­
szkoda nie zachodzi, co do oprzysiężenia , a w 
tern o skutki d ek re tu  podaną była proźba; prze­
to  Sąd ninieyszy idącego roku  1828 paździer­
n ika  g dnia postanowił, ażeby w tuteyszym De­
partamencie każda strona pod utra tą  rzeczy są- 
dzoney przysięgę wedle rolhy dekretem  z dat- 
ty wspomnionym. przepisaną, wykonała w up ły­
wie czasu po dzień i lutego następnego 1829 
roku, o tem dla wiadomości przez Gazetę K u-  
ryera  Litewskiego trzykrotnie awizuje.

P rezyden t i Kaw ał. Jan  Rossochacki.
Sekretarz  P a w e ł  W erylia .

2 W itebska  M agistratura Powszecbney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będą z publi­
cznego przez aukcyą targu, zostające na ewik- 
cyi dwa m urowane trzypiątrowe domy w mie­
ście W itebsku , tuteyszey obywatelki Beyli Min- 
cowey; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhalter Taranczuk.

a W itebska  Magistratura Powszecbney 0 - 
p iek i ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będzie z pu- 
bliczuego przez aukcyą targu, zostający na e- 
wikcyi morowany dom w m. W itebska, tu tey- 
szego kupca  Gabryela Rabanówicza z Kompani- 
stami; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhalter Taranczuk.

2 W itebska  M agistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będą z pu­
blicznego przez aukcyą targu, położone w m. W i­
tebsku drew niaue domy z murowanemi sklepa­
mi i dalszym na dziedzińcu zabudowaniem, n a ­
leżące do W itebskiego obywatela Leyby H ur-  
wicza; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhalter  Taranczuk.

2 W ite b sk a  M agistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za oininiony 
w  termiuie dług przedawać się będą z publicz­
nego przez aukcyą targu, zostające ua ewikcyi, 
położono w m. W itebsku: murów any trzypiątro- 
w y dom i przy nim takoż murowany trzypią- 
t ro w y  imbar, należące do Witebskiego obywa­
te la  Chaima Ariewicza Etingeua; o terminach 
do targów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.

2 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Dekretem  Wileńskiego Głównego Sądu lgo De­
partam en tu  24 augusta na żyda Hirszę Chaimo- 
wicza sądzonego za kradzież nastałym, po u- 
tw ierdzeniu  jego przez Naczelnika Guberuii, 29 
zeszłego septembra N. 3 ,6 3 1 , do wypełnienia 
komraunikacyi między imiemi postanowiono: o 
dwóch koniach: jednym siwym przez W ileńską  
Mięska Policyą razem z ruchomością podsędne- 
go Chaimowicza, i drugim kasztanowatym przez

jącego zuaydujących się, opublikować, i jeżeli 
w ciągu trzech miesięcy właściciele z p raw ne-  
mi dowodam i dla odebrania nic zjawią się, w te n ­
czas przedać one z publicznego targu  i uzyska­
ne pieniądze odesłać do W ile ń sk ie j  Magistratu- 
ry Powszecbney Opieki; zatem ninieyszem o* 
głasza się, z takiern dodatkiem , iż właściciele 
pomienionych rzeczy, do odebrania onych po ­
winni jawić się do mieysc gdzie się znaydują, 
do Trockiego albo Kowieńskiego Niższego Ziem* 
Sądu, do których o tern razem z ninieyszem po­
słano ukazy. Dnia i 5 8bra 1828 r.

Sowietnik Nowicki.
Sekretarz Jauiout.
Kolleski S ek re ta rz  W .  Leonowicz.

o Od Litew sko-W ileńskiego Gnbernialne- 
go R ządu Czasowey Expedycyi ogłasza s ię , iż 
z przyczyny uieoddania pożyczonego w tuteyszey 
M agistraturze Powszecbney Opieki przez P . 
Radcę Tayuego i Kaw alera  Hrabiego Ogińskie­
go do 100,000 kapita łu  na ewikcyą m urow a­
nego jego domu ze skrzydłami w mieście W iln ie  
na Ruduickiey ulicy pod N. 270— q53 i 254 
położonego, przeznaczony przez Magistraturę po- 
mieniony dom na przedaż w terminach: iszyai 
x6, 2gim 17 i 5cim ostatecznym 19 następującego 
listopada tego roku; zatem życzący kupić dom 
Senatora  Ogiuskiego, zechcą przybydź dla targów 
do Wileńskiey Magistratury Powszecbney Opie­
ki. Dnia i 3 8bra 1828 roku.

Sowietnik Duiilrewski.
Sekretarz  Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 L itew sko-W ileńska  M agistratura P ow - 
szechney Opieki niuieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany ua ewikcyą, za ominieniem 
term inu, m urowany dom wysłużonego Profes- 
ra  Radcy Stanu R eszk i , położony w mieście 
W iln ie  , na  przedmieściu Łukiszkach pod N * 
856 , we 4 miesiące od dnia poźnieyszego wy­
drukow ania  w gazetach obu stolic ogłoszenia, 
do czego osobno naznaczone będą uprzednie te r ­
miny. Dnia 7 oktobra  1828 roku.

HeupeMeHRbiR Tache h KaBajiepib Kaeficiirh.
CeKpemapb II. CoJimnaHH.
HaHajibuuK/.b Cmojia PySepHCxifi Ceicpeinapb 

AHApjE.eeBCK.LB.
*  r- •  I3 NiLey podpisany zawiadamia P u b l i c z n o ś ć ,  

le  w dniach 19, a3 i ostatecznym 26 idącego 8br® 
będzie się sprzedawać z publiczney licytacyi w do­
mu W . Werowkinowey Prezesowej za Ostrą Bra- 
bą pod N. 1289 położonym, na satysfakcyą de­
kretowa Ziem. Wdeńskiemu rub. sr. 280 k. 72!, 
na Stanisławie Prosińskin wskazującemu, nowa 
podwóyna do tegoż Prosińskiego przynależna K a­
reta, ( a dekretem na satysfakcyą kredytora poda­
na. Życzący więc takową Karetę kupić raczą 'v 
oznaczonych terminach do domu wyżey wspomnio- 
nego jawić się. Dnia 16 8bra 1808 r.

In spek tor A n d r z e y  M akarew icz.
W olno drukować Policinejster Ghrząstowskh

Pozwolono drukowuć. Z  polecenia JfV . Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andriey Bucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler,



2 S a d  Taxa to rs ko Exdyvyizorski  d ek r e tem  
Re missy yuym Sad u  Gif.  Grodzami. 2go Depar t ,  
vv d.  i d  julii i 328 r. ferowanym ,  dla nsalysfa- 
Łcyouowania  k re d y to r ó w  J W .  A d a m a  Bispin- 
lia Pól ko wnika  W o y s k  Pol.  przeznaczony , do 
majętności  Jez iernicy  w  Pc ie  Słouim. sy tuow a-  
ney przybyły) u ł a t w i ł  to wszystko,  coko lwiek  
do zaskuteczuienia  w  pierwszym zjezdzie poi 'u- 
czonóm było,  to jest, urządzi ł  Adm in is t rąćyą  n a d  
dobrami  rozbiorowi  u legającemi,  przeznaczył  J e -  
ometryczny w ym ia r  onych i inwen lacyi ,  uzna ł  
L n n p o r t a c y ą  na J W .  Bisp inku dziedzicu,  jego 
^onie J W .  Teressie, B i sp in k o w e y , J W .  Ostro- 
rnęckich, i dalszych wszystkich  kredy torach,  sta­
r a j ą c y c h  i niestaw'ajacyeh,  do  spełnienia  t a k o ­
wych k o m p o r t ac y o w  dzień 8 8b ra  teraźn.  r.  w 
Kanc e l l a ry i  Ziem.  Słonina, pod winami  sprzeci ­
wie l is twa obo wiązał  , per sys tencyą złożyć się 
mających  na komportacyą pap ie rów  przez cz te­
r y  tygodnie i w  tym  przeciągu czasu wzajemną 
k o m m n n ik a ey ą  onych za re w ers am i  zast rzegł  i 
lia p ow tó rn y  swóy zjazd do m a ją tk u  Jczierni* 
cy  w  pcie Słonino, sy tuowanego , ce lem osta te ­
cznego rozsądzenia ca łey konku rso w ey  sp ra w y ,  
dzi eń  26 n o w e m b r a  bieżącego i 82'3 r.  z a k r e ­
śl i ł  , a p i erw ie y  jeszcze to jest d.  22 oktobra  
<lla odbycia  wizyi do b r  rozbiorowi  u ległych 
p r z y b y d ź d o  Jezie ruicy  p o s t a n o w i ł ; o czem ws*y- 
s tk i em  staw«,jąCe i nies tawające , a względem 
massy k o u k u rso w e y  in teressowane  s t rony przez 
u inieyszą  t rz y k r o tn i e  w  Gazetach S t - P e t e r s b n r -  
skiey  , K u r y e r a  Li tewskiego  i W a r s z a w s k ie y  
umieszczającą się Awizacyą zawiadamiając ,  do  
stariności przed sobą w w y ra żonym  ostatecz­
nym  t e r m i n i e ,  z d ow odam i  i wszelką  g o to w o ­
ścią k redy to rom  J W .  Adarna  Bispinka , oraz 
z jak iegokolwiek względu do d ó b r  jego w po- 
’wia tach Słonim.  i W o l k o w y s k i m  sytuowanych , 
p r e t e u s o ro w  i wszystkie in te re ssow ane osoby, 
p o d  u t r a t ą  ich należności  czyli  pod ammissyą, 
n a  skutek polecenia dSądu Gl ł.  w  os ta tecznym
w y r o k u  zakreś lić się mającą,  w zyw a  i p o w o ł u ­
je .  Działo się w  Jeziernicy d. 6 se p tem bra  1828 r .

Józe f  Jelski E x d y w i z o r  Prczydujący.
N ik o d em  Kiersnowski  E x d y w izo r .
J a n  Piruski  Ex dv wizo r .
W i n c e n t y  J anow sk i  S ąd u  Głów* Grodz,  i 

iExdywizorsk i  R#geut.

2 Niżey własnoręcznie  podpisany tia mocy 
ple ni potency i ro k u  teraźn.  idącego miesiąca 8b ra  
2 da tow aney ,  i tegoż czasu w Sądzie Grodz.  W i ­
leńskim przyznaney od W W .  J P .  K o n s t an t e -  
8°  i T e k l i  z Lipińskich Widzi sk ich  mnie wy -  
daney ,oświadczam,  że nim koley processu z W  W .  
Janem Lipińskim , W i n c e n t y m  i M aryanną  z 
Lip ińsk ich  L en a r to w iczam i  małżonkami  o suk-  
eessyą po zeszłych rodzicach Kaz 'mierzu i E w i e  
Lipińskich.  rozwiu ię t a  zostanie, awizując że wyż 
komienione osoby z nikim w u k ł a d y  wchodzić 
ńiemogą, jakie kapi ta ły  po zgon ie ' życ ia  rodzi- 
c° w  i bądź jak iek o lwiek  należności  pochodzące 
° d  rodz iców zeszłych zostały, & t a k o w e  chociaż­
by sobie W J P .  J a n  Lipiński  i p r z y w ł a s z c z a ł , 
Mianując one że n iby pod imieniem jego,  tego 
ńie m ocen  będzie od nikogo odbierać  , również  
jeśliby processa lub inne dochodzenia  przez  W  W .  
Lipińskiego L en a r t o w i c z ó w  we  wszelkich  jurys- 
dykeyach  rozpoczęte były o pozostałe n a leż n o ­
ści zeszłych L ip ińskich ,  za n iew ażn e uzn a ją c ,

i żeby mieszkańcy doinow w W i l n i e  na Snipisz- 
k ac h  będących ana le żnych  do zeszłych Kazimie ­
rza  i JEyyy Lipińskich,  a r en d  Janow i Lipińskie* 
n m  i L ena r t ow iczom  nieopłaeal i ,  ze s t rony  r ó ­
w nych  sukcessorow Widzisk ich  in teressowanych 
wszystkich  przez nińieyszą t rz yk ro tn ą  awizacyą  
zastrzegam. Boku 1828 miesiąca 8bra  16 dnia .

J ako  P le n ip o te n t  podpisuję Józef L eśn iew sk i  
w .  poi Chorąży.

W o l n o  d rukow ać.  W i l n ó  d.  16 paździer.  
1828 r. Cenzor N o r b e r t  Jurgiewicz .

5 Oświadczenie imieniem Staroz.  W u l f a  
Jank ie lowicza  Jakubsoua '  obywa te la  Wi leń .  czy­
ni się z nas t ępuey  okoliczności: da ło  się słyszeć 
żałł .  delatorowd, iż niejakie osoby miały-zamiar 
s formować te s t am en t  niby przez żałł .  D e la to r s  
uczyniony; zapobiegając w ięc  temu,  ażeby w  sa- 
moy istocie nie było tak mimo wiedzy żał.  d e -  
latora ,  a n a k r z y w d ę  istotnych sukcessorow zdz ia-  
łauem,  przez  ninieysze u rzęd o w e  oświadczenie 
ża łcy de l a to r  zapow iad a,  że nigdy po dat ę  t e -  
rażnieyszą żadnfego tes tamentu  nie czynił ,  i je ­
żeliby w  poźnieyszym czasie jaki się okazał ,  więc  
jest bez żadnego wa loru ,  mimo wiedzy żał.  d e -  
la to ra  zdziałany,  żadnego znaczenia nie ma, i 
u praw’a przyjętym (jako sfabrykowany)  bydź nie 
może, i w tern n a d a l  bezpieczei is two bez omie­
szkania  ninieysze urzędowe opowiada n ia  cz y ­
niąc własną  ręką  podpisuję. D a t t  r o k u  1828 
mca  8hra  8 dnia,  niemniey jeżeliby k t o k o l w i e k  
miał  pre tensyyne pisma, wexle ,  obłigi i tym po­
dobne do żał.  de la tora  stosujące się, ażeby d l a  
odeb ran ia  satysfakcyi pod u p a d k i e m  pre tensyi  
swych  jawi l i  się d o  Sądu Magis t ratu W i l e ń .  do  
dnia i 5 g b ra  teraźn.  1828 r. zastrzega się.

iu ijieiicK iif 3mefi I ’iijii./uk Kyneiyu By.ićjifc 
JłjncJsjioiiunii JlKyócoiib.

R o k u  1828 mca o k to b ra  3 d. po uas la łe y  
w  Magis trac ie W i leń .  rezolucyi  p rz ed  A k tam i  
mias ta W i l n a  sławając obecnie Wi le i i ski  3 ciey 
gildyi kupiec  W ó l f  Jank ie lowic z  Jakubsou,  t a ­
kow e  oświadczenie  wpisać do p ro tokó łu  po tocz ­
nego p o d a ł , o czem, i że jest wp isane  ś w i a d ­
czę.
(L.  S.) Ignacy Misiewicz M. W .  Regent.

W o l n o  d rukować.  W i l n o  d. g paździer .  
1828 r. A. Powstański  P re z .  Kom.  Cen. W i l e ń .  
R ad ca  Kol i .  i (Kawaler .

N o w a  K s i ą ż k a .
2 W  X ięga ru i  A lexandra  Zolkowskiego  , 

przy  ul icy Sto-Jańskiey,  w domu Gucewieza ,  jest 
do  p rz edan ia  następujące dziełko:

Zbiór  przep ow iedz eń  o u p ad k u  T u r e c k i e ­
go P a ń s tw a :  1. Greckiego Cesarza L eo n a  p rz e ­
mądrego.  2, Metodyusza Biskupa Pat rskiego.
3 . Znaleziono na grobie Ko ns tantyn a wielkiego.
4 . Marcina  Zadeka .  5 . Sul tana  Sol imana.  6 .  
Arabskiego astrologa Musta  E d d y n a .  P r z e k ła d  
z Rossyyskiego; z por t re tem tureckiego Su ł t a na  
M ac h m u d a  11. 8vo w W i ln i e  1828.

Cena ex cmpla rza  srebr.  kop. 3 o.
Z  pocztą do mieysea oznaczonego kop.  4 5 . 
Można też dostać u  P a n a  M akarew icza  w  

Mińsku.
Pozwolono  d rn k o w ać .  W i l n o  d. i 5 paź­

dziernika  1828 r.  Cenzor Kol legia lny Assesor 
Ignacy Szydłowski.
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3 Szawelski Ekonomiczny Komitśt W od 
IvOmmunikacyy ninieyszem ogłasza , iż w nim 
w  następującym miesiącu listopadzie 11, i 5 i 
l 4 będą:ię  odbywać targi z przetargiem we 24 
godzin na pozostałe jeszcze wykopanie kanału 
"Windawskiey Woduey Kommunikacyi łączącey 
i obwodney. Cala ta robotą mogącą bydź roz­
dzielona na dwa lata t. j. 1829 i 183o zawie­
ra  się w wyrzuceniu ziemi zwytzaynego i to r ­
fowego gruutu: ley warsty do 90,000 kub. są­
żni, sgiey warsty do 60,000 kub. sąż., 5ey warsty 
do 45,ooo kub. sąz., 4 tey warsty do 18,000 kub. 
sąż., 5ey warsty do 20,000 kub- sąz., 6ev do 7,000 
kub. są/.n.; yey warsty do 7000 kub. sąz., Rey w ar­
sty do 3 ,5oo kub. sąż., gey warsty do 3 ,5oo kub. 
sąz., rotey warsty do 35o kub. sąz., 1 istey warsty 
do 35o kub. sążni. Życzący przyjąć na siebie 
tę  robotę całą w ogólności albo częściami, ze­
chcą przybydź dla targów pa wyżey pomienio- 
ne terminy z pewnemi i dostatecznenii ewikcya- 
mi, przy czćm objawione będą warunki na po- 
mienioną robotę.

1 ■ i,

3 Sąd Główny Litewsko Wileński Cywil­
nego Departamentu stosownie do wyroku swo­
jego 12 oktobra 1827 roku nastałego, przywo­
ławszy na dniu 2 oktobra idącego 1828 roku 
sprawę konkuisową kredytorow Senatora P ań ­
stwa Rossyyskiego Hrabiego Michała Ogińskie­
go, i-zualazłszf, iz ze Strony Skarbu, Duchow­
nych i dobrotzynnych instytutów, liczne obja­
wiono do masy Senatora Ogińskiego pretensye, 
które jako porządkiem Śledztwiermym mające 
się przewodzie, bez odpowiedzi i objaśnienia ze 
strony massy pozostać nie mogą; przeto wszyst­
kie proźby i muexa przy dziele konkursowem 
kredytorow Smatora Ogińskiego znaydujące się, 
i  powyższe pritensye zaymująee, zalecił Kancel- 
laryi swojey kormnunikować obrońcy massy A- 
dwokalowi Kizimierzowi Antuszewiczowi, oraz 
dał poruczcnietemnż Antuszewiczowi,aby otako- 
wychpretensyacli fundusz Senatora Ogińskiego o- 
barczających, przedstawił objaśnienie, z wykaza­
niem zarzutów, jeżeli jakie przeciwko tym ż^pre- 
tensyom massamieć może.Z takowego zaś powodu 
odroczy wszy sprawę konkursową kredytorow Se­
natora Ogińskiego do dnia 3 nowembra idące­
go 1820 roku, zapowiedział, aby w tym term i­
nie interessowane strony ze wszelką do rozpra­
wy przystąpiły gotowością. "W konkluz.yi Sąd 
Główny zważywszy: że sprawa konkursowa kre­
dytorow Senatora Ogińskiego Ukazem Rządzą­
cego Senatu do rozpatrzenia poruczona, wyma­
ga licznych zatrudnień, których bez zaońlręże- 
uia zwyczaynyeh spraw w Sądzie Głównym prze­
wodzących się, Kancellarya zaskutecznić me mo­
że, a ztąd dla odwrócenia takowego zamitręże- 
nia wypada pomnożyć liczbę osob kanćellaryy- 
nycli, nadto nagroda Komornikom pomiarą dóbr 
pod konkurs oddanych zaymującym się, przezna­
czona, wyuoslć możę przeszło 20,000 złotych, 
że oraz bez zabezpieczenia takowych wszystkich 
wydatków dńeła  dokonkluzyi doprowadzić nie 
można: w zamiarze przeto ustronieuia wszelkiey 
Mitręgi i celem zbliżenia dla kredytorow satys-

fakcyi, postanowił; aby każdy z prywatnych wie­
rzycieli, przy wniesieniu do Sądu pretensyi swo­
jey od 1000 złotych do rekognicyi podanych, zło­
żył w Kancelląryi Sądu Głównego pod kwit o- 
soby na to  wybraney, po 3o kop. srebrem, za­
strzegając, iż rachunek ze wszystkich tego rodza­
ju pieniędzy i 'onych obrotu dostatecznie wy­
prowadzonym zostanie, tudzież satysfakeya kre- 
dytorom za takową opłatę z massy konkursówey 
domierzoną będzie, o czem dla wiadomości in- 
teressowanych osob podać awizacye do Gazet 
tuteyszych i Królestwa Polskiego Sąd Główny 
stawającemu od marsy Adwokatowi Antuszewi­
czowi nakazując, na ceł takowy wręczył jemu 
ninieysze podpisem urzędowym upoważnione o- 
głoszenie. Datt roku 1828 miesiąca paździer­
nika 11 dnia.

Assesor Gasper Bille wicz,
Ferdynand Wołłodko Regent.

5 Roku 1828 mca oktobra 10 d. zgodnie 
z postanowieniem na dniu dzisieyszym ogłoszo­
nymi Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski na usatys- 
fakeyonowanie kredytorow' zeszłey Marjanny 
w pierwszym zamęzciu Pileckiey a w powtór­
nym Laśkowskiey Kapitanowey, z funduszu po 
niey pozostałego ustanowiony i w mieście po­
wiatowym Wilkomierzu agitujący się, wszystkie 
interessowane strony zawiadamia, iż przystąpił 
do oczywistego toku objaśnioney sprawy, i ze tę 
w dniu 2 nowembra biegącego roku weźmie w 
namowę, przeto aby każden mający potrzebę 
przyniesienia ze śwey strony żądania i objaśnie­
nia przed upływem wyrażoney datty pod u t r a ­
tą rzeczy jawił się, ostrzega.

Stanisław Tadeusz Stomma Z. P. W . Sędzia 
Exdywizor.

Andrzey Butler Z. W . Sędzia i Exdywizor.
Józef Makarski Grodz. W ił. Pisarz i E x ­

dywizor. , Regent Iwanowski.

3 Skutkiem Ukazu Rządzącego Senatu 3go 
Appellacyińego Departamentu d. 23 mca augu­
sta idącego roku do Mińskiego Głównego Sf* 
du 2go Departamentu względem uznania wie- 
czystey taxy i exdywizyi na majątki zeszłego 
Kazimierza Sulistrowskiego byłego Gubernatora 
Mińskiego pod N. 2012 nadesłanego, zrobiwszy 
Departament przez żurnalną rezolucyą dnia 2& 
mca ybra teraźn. roku należyte w wszystkich 
pnuktach rozporządzenie-, iżby Sąd Exdywizor- 
ski w majętności Kurzeńcu w Pcie Wileyskira 
sytuowanym exystujacy czynności swey nie prze­
ryw ał ukazem onemu zalecił, do którego to Są­
du Exdywizorskiego aby wszystkie do tey Ek>- 
dywizji interessowane strony nadzień 10 x b fa  
idącego roku sami osobiście , lab przez swyfch 
plenipotentów z posługującemi sobie dowodami 
sub amissione stawały, Sąd Główny Miński 2go 
Departamentu zastrzega, i o tern do gazet K u- 
ryera Lilt, ninieyszą przesyła awizacyą. 1828 
roku mca 81>ra 6 dnia.

Sekretarz Tytularny Sowietnik Atanazy 
Reut. Frotokólista Józef tłerman.



O G Ł O S Z E N I  E.

Rząd Pożyczkowego Banku Państwa ogłasza, iż na osnowie postanowienia Komitetu PP . Ministrów 1827 roku lutego 1 dnia N a y w y z e y  utwierdzonego, z majątkii Hrabiego Isołohoba w Mo- 
łiilewskiey Gubernii w' różnych powiatach położonego, oddają się na przedaż' z publicznych targów uczas tk i ,  jedne od drugich formalnie ograniczone, z osobneini na każdy lićżaSlek specya lne tni  pla­
nami i inwentarzami, takoż fabryka parusiny z robotnikami i zakładem, i m uzyka, jak jest wyrażono w  niżey położoney tabelli, zrobioney przez- byłą Kommissyą do spraw i długów Hrabiego 
Sołłohuba, i głoszoney przez nią w 1826 roku w gazetach obu .'stolic.
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Uczastki U llg o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie.
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U ciastki V l l l g o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie. h
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Do uczastku Igo Oddziału Mikadinowskiego przynależy Miasteczko Hory, fabryka parusiny żnayduje się w tern miesleczku, w fąliryce tey działa sto warstatów, a robotników jest płci męz- 
k iey  15y, żeńskiey 77; rzeczywiście zaś z dziećmi ich, męźkich l ig ,  żeńskich io4 duszy. W yrabiają się na niey flamskie płótna, rawenduk i półporusina biała i surowa, roczny dochod z niey po­
bierany bydź może do 10,000 rubli. > .

W  uczastce Vgo Oddziału Leonpole jest gorzelnia, w którey wypędza się wrodki miesięcznie do 1800 wiader.
Takież gorzelnie znaydują się w uczastce Oddziału Y llg o  Sienkowie i w  uczastce Oddziału Y IH go Katalinie, i do tego uczastku Ńataliny należy miasteczko Horki, przynoszące stały i znacz­

ny dochod z odkupu trunkowego, kram i mieysc dworowych.
Wyrażone wyżey w tey Tabelli uczastki majątku zawierając W sobie stawy i wiele przepływających rzećzek, Wyborny gatunek ziemi i folwarki, oprócz tego gospodarskie urządzenia, i znay- 

dując się w pobliżu Dniepra i nie bardzo wielkiey odległości od Dzwiny, mogą dostarczać wszystkich sposobów do pewnego wynalezienia dochodu. Każdy t Wymieniony w tey Tabelli uczastek 
przedawać się będzie oddzielnie.

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, wyrażona będzie przy powtórnćm ogłoszeniu, po otrzymaniu dokładnieyszych wiadomości.
Zarządzający Kanceilaryą Jakub Fiedorow.
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